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Do Czytelników Dziennika Poznańskiego.

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański wynosi w miejscu 2 tal., w obrębie państwa pruskiego 2 tal. 13 sgr. 9 fen. Tak dla oznaczenia liczby

r
mplarzy, jak dla uniknienia nieregularności w przesyłkach, uprasza się o wczesne ponowienie przedpłaty u właściwych urzędów pocztowych.

Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No. 8, jako tóż u 
-ina Antoniego Rose, w Bazarze, Pana P. Nowickiego, ul. Wrocławska No. 9, Tana H. Kirsten, ul. Podgórna No 14
t Jakóba Appla, ul. Wilhelmowska No. 9, „ K. Reymera, ul. Wodna i róg Garbar No. 15, „ M. Friedländer, plac Wilhelmowski No. 6

Józefa Wache, Stary Rynek No. 73, „ I. PajewskiegO, Chwaliszewo No. 95,
liejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych.

Inseraty przysyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłómaczone być mają,, powinny być spisane jak najwyraźniej, jeżeli intereso- 
n osoby nie chęą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego; Ekspedycya Dziennika przyjmuje je tylko do godziny

z rana, polskie zaś do godziny 11. Późniój oddane inseraty już tego dnia zamieszczone w Dzienniku być niemogą.
Ekspedycya Dziennika. Poznańskiego,
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Baiaij Poznań ? 22 marca. Jednóm z najciekawszych, choć 
Żywnych study ów historycznych są przemiany i zwroty 
iilkP ’ niespodziane polityki rakuskiój. Niczćm do nich 
a,MSniany Proteuszowe i zmiany barw kameleona, ale 

sny rakuskie zachodzą jedynie w pozorach i w środkach, 
jretóm prędzój się zużywają, im mniej są szczere. Jako ma-

----- illustracyą uśmiechającego się dzisiaj do Rosyi oblicza
ratujmy tutaj cyrkularz naczelnika namiestniczój komisyi 

[Qfeackiej w Krakowie, p. Merckla, którego odpis przysłano 
i.) EiiTarnowa, a o którym wspomina także dzisiejszy krakow- 
[jjjgjj J nasz korespondent. Dokument ten ciekawy podajemy 

ilkowpolskióm tłomaczeniu, ale i w oryginale niemieckim, 
loslowności. Brzmi on jak następuje;
„Nr. 1536/praes. Do wszystkich naczelników obwodo- 
i powiatowych. Z powodu wypadku, jaki przed kilku 

rai zaszedł, iż pewien urząd powiatowy w obwodzie rze- 
rskim, dwóch ujętych zbiegów powstańczych z Warszawy 

_ .Mżących, którzy wedle opinii tegoż urzędu powiatowego 
miejsca urodzenia a zatem do Polski odstawionymi być 

odstawił do dyrekcyi w Krakowie, celem dopełnienia 
»»«bnia ich (władzom rosyjskim P. R. D. P.) — a przez co po

iły koszta, którychby można było uniknąć, widzę się znie- 
ffljm przypomnieć pp. naczelnikom powiatowyp1 jak naj- 

s tfejsze dopełnianie ustępu 9 rozporządzenia wys. prezydyum I fetnictwa z d. 28 lutego br. L. 395, wedle którego to roz- 
jstalunRdzenia uwięzionych wydawać władzom rosyjskim, na ko- 
sierniatee celnój granicznćj bliżój aniżeli dyrekeya policji położo- 

winno.
'.Kraków, dnia 12 marca 1864. Merklwłr“

——l»Nr. 1536/praes. An alle k. k. Kreis- und Bezirksvor- 
)WC (er. — Aus Anlass eines dieser Tage vorgekommenen Fal-

i dass ein Bezirksamt Im Rzeszower Kreise zwei Iasur- 
)k bayfluchtlinge aus Warschau, welche nach der Ansicht 
TiTZ/lbra in ihre Heimath (also nach Polen) abzuschaffen

*i, an die Krakauer Polizeidirektion Behufs Effektuirung
Auslieferung abgesteüt hat, wodurch vermeidliche Kosten 

CSI, Sachsen sind, sehe ich mich veranlasst, sämmtlichen 
)d No.«p Bezirksvorstehern die genauste Befolgung des Absatzes 

(• Statthalterei-Prä3idial-Erlasses vom 28 Februar d. J. 
in Errinnerung zu bringen, wonach Ausweisungen auf 
des Gebiet an das näher als die Polizeidirektion gde- 
®it der Auslieferung betraute Grenzzollamt stattzufia- 
iben.

Krakau, am 14. März 1864. Mer kl mp.“

„Austrya zdumi świat niewdzięcznością,“ było słowo : 
y stanu rakuskiego po zwalczeniu węgierskiego powstania 
llocą wojsk rosyjskich. Dziś stan oblężenia w Galicy i 

tony przez austryacki poczytują niektórzy z i dań 
®B°ści dla Rosyi, nieco spóźnioną, bo tymczasem Rosya 
sposobność zbierać siły po wojnie krymskiój. Słowa 

.fltoakże nie wyrzeczono w Wiedniu. Zato dziennik ro
li Hilf w życiorysie Hilferdinga uznał za stósowne napi- 
71 Jnefding, który wtedy był naczelnikiem dyplomatycznej 
76k.ryi aamiestnika cesarza Mikołaja w Królestwie Pol- 

iZNAjjj j0War?yszył Paszkiewiczowi w kampanii węgierskiej r. 
" innemi był świadkiem naocznym sławnój

rrjled v^r’ ^a'3°8a rzucił się na kolana przed marszał-

ii v ; lm z tem* słowy: ”Mój monarcha polecił mi bła- 
,ach waszćj pomocy.“ Niewiadomo, czy to jest coś 

iy i ihistoryczny z strony rosyjskiej na wrzór kro- 
' heli- Q’°wjecznych, którzy szczegóły z dziejów Aleksan- 
' >a sk eg° m'SSzali do wypadków społczesnych, czy tóż hr. 
Vlk w?a! po Prostu hr. Wilczka przed Janem Sobies- 

’ a a 0 w*lczek, reprezentant cesarza rzymskiego, przed 
. jaż P0®azańcem ugiął kolana, a w dwa dziesiątki lat pó- 
‘ ¡¡¡eon Wja.Rahusy spaniały, że np. patent Józefa I Au- 
ź ^bzvsp n a 20 grudnia 1705 r. opiewa:
* jako Pawai?wie są winni obrażonego majestatu Jó- 
" ”fitee(F°^anow’oneg° °d Boga wszechmocnego jedynego 
'rMów H,aila kr.ajÜWego, i dlatego skazuje ich się bez 
'' zQa.iwv> ¿V7e*teres) na śmierć przez powieszenie. Je- 
, ivaterlioh \ łaskawości (Clemenz) i krajowoojcowskićj 
'! (łllzein kghdności (Müdigkeit) nakazuje się, aby 
2018 Leben ° -pi,«taastu ich (15 zu 15) rzucało kości o ży- 
/►"'oczarP ?pielen)i a ten na którego najmniejszy los pa- 

°ajduie MP\Zystkich hył powieszonym.“
- 6 ten patent pomiędzy innemi w Bluntschlego

*/,

Allg. Staatsw. wydanie z r. 1863,1 389 i wHormayra Lebens
bilder I S. 256.

— Kreuz Z tg za P. Z. opowiada swym czytelnikom, 
jakoby włościanie w Królestwie swe nadzieje na przyszłość za
mykali w słowach iż teraz dla nich nastaną „pruskie czasy.“ 
Wprawdzie dziwnie czuły niekiedy słuch miewa Kreuz Z tg 
ale jednak najlepszą z jój strony wolą w tym razie przypusz
czając, pytanie czy się czasem nie przesłyszała formułując 
ideał za jakim wzdycha polski włościanin w Królestwie. 
Wszakże nie już w dziedzinie życzeń, ale na polu praktycz
nym podstaw materyalnych z faktów wołających przez tyfus 
głodowy dziwne zachodziły pomyłki w prasie berlińskićj np. co 
do położenia wieśniaka polskiego w Górnym Szląsku, który 
przecież był dostępniejszym dla niemieckich korespondentów 
niźli dzisiaj Królestwo Kongresowe. Dla tego jak najmocnićj 
się obawiamy, iż raczój własne względem włościan polskich 
w Królestwie chęci i swój własny sposób widzenia, może o tóm 
niewiedząc, przypisuje organ krzyżacki polskim włościanom 
Królestwa, którychby niezawodnie rad uszczęśliwił po swojemu. 
Na nieszczęście nie wszystkim płoży to samo, bo gdy by wszyscy 
tego tylko sobie życzyli, czego pragnie Kreuz Z tg, byłby raj 
już gotów na ziemi.

NPan raczył radzcę sądu apelacyjnego Friedricha 
w Szczecinie przenieść jako radzcę kamergerychtu do kamer- 
gerychtu, a dotychczasowego asesora rrjeneyjnego Ottona 
Hassa, członka dyrekcyi kolei Wschodnićj w Bydgoszczy, 
mianować radzcą rejencyjnym i w tym charakterze udzielić mu 
żądaną dymisyą.

X Berlin, 21 marca. Z teatru wojny duńskiego z trudno
ścią przychodzą wiadomości. Przystęp do właściwego pola 
działań wojennych od kilku dni wzbroniony surowo wszystkim 
osobom prywatnym, nawet z austryackiéj glównéj kwatery 
w Veile na rozkaz marszałka Wrangla. wydalono wszystkich 
specjalnych korespondentów dzienników. Wnoszą z tego, iż 
się sposobi atak na pozycje duńskie. Zresztą minister spraw 
wewnętrznych hr. Eulenburg, wydał do wszystkich prezesów 
rejencyjnych pruskich okóln.k zalecający upomnieć dzienniki 
do ostrożności w podawaniu wiadomości, któreby Prusom mo
gły szkodzić, powołując się na § 71 alinea 1 prawa karnego. 
Tłomaczy to wstrzemięźliwość w podawaniu nowin. Niełatwa 
to powiada sama Kreuz Z tg, sprawa dla redakcyi. 
Można uważać jaką wiadomość za zgoła niewinną, a gdzie 
indziéj uważają ją za niebezpieczną. Trudne to położenie dla 
dzienników.

W Flensborku, w księstwie Szlezwickiém wszystkich 
urzędników tamecznego sądu apelacyjnego, naturalnie miano
wanych przez rząd duński, komisarze cywilni austryacki i pru
ski usunęli, a na ich miejsce mianowali Niemców niemieckiego 
sposobu myślenia.

* Gdańsk, 21 marca. W tój chwili rozbiega się wieść po 
mieście, że około godziny 2 po południu ukazał się w pobliżu 
Nowegoportu okręt wojenny duński, który dawszy wystrzał 
z oddali, popłynął na powrót w kierunku ku półwyspowi Heli. 
Miała to być fregata pancerna „Danebrog.“ Korweta pruska 
„Viñeta“ leżąca w porcie posiała trzy bezskuteczne strzały za 
odpływającym nieprzyjacielem, którego zdała dojrzeć można 
na morzu. Między poległymi w potyczce morskiéj w pobliżu 
wyspy Rugii znajduje się jeden Polak, Maciéj Skowriń-ski 
z Kaczorka w powiecie toruńskim. Onegdaj udało się 300 
ludzi z batalionu morskiego i 90 majtków do Swiue- 
miiudy.

Rozkazem gabinetowym z dnia 12 b. m. uwolnieni zostali 
żołnierze 11 kompanii 45 pułku piechoty skazani jak wiadomo 
z powodu niesubordynacyi względem kapitana Bessera w Gru
dziądzu na kilko i kilkunastoletnie więzienie w tutejszój twier
dzy. Z tych 40 powieziono wczoraj do Grudziądza do pułku, 8 
leży w szpitalu, a 2 zmarlo w czasie więzienia.

Swineminde, 21 marca. Angielska barka „Renown“, 
która tu przybyła, przywiozła wiadomość, że między wyspami 
Moen a Rugią zatrzymał ją duński okręt liniowy „Skiold“ 
i wręczył jój depesze do konsulów szczecińskich z zapowiedzią 
blokady. „Skiold“ miał 20 zabitych, a kajuta kapitana była 
zburzoną.
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KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 20 marca. Wczoraj przybył tu dotąd z Pe

tersburga senator Miłutyn z wielu urzędnikami Moskalaihi, aby 
natychmiast rozpocząć ptace komisyi' zajmującój się uregulo
waniem kwestyi włościańskiej. Wedle Dańz. Źtg mianowano 
księcia Czarkaskiego na miejsce Ostrowskiego dyrektorem 
komisyi spraw wewnętrznych.

Zniesiona dawniéj opłata gminna dla starozakonnvch od 
mięsa koszernego i. drobiu, którą jako źródło tysiącznych nad
użyć wszyscy potępili, zostałaźukazóm Berga z dnia 4 hm. na 
nowo wprowadzona, pod pozorem pokrycia dochodami z niój 
rozmaitych wydatków gminnych, jak np. szpitalu, domu przy
tułku sierót itd. Oburzenie ztąd między starozakonńemi jest 
wielkie, bo widoczném jest, że wszeikie dawne mikołbjowskie 
zwyczaje i przepisy dostarczające jedynie sposobności do 
zdzierstwa i prześladowwania Izraelitów powracają do 
życia.!

Wczoraj odszedł znowu z Pragi znaczny transport wy
gnańców na Sybir. Obywatel ziemski Kazimierz Potworówski, 
który nie cheiał się duć ńaklonić do podpisania wiernopoddai- 
czego adresu, już także wywieziony został w głąb Rosyi czy 
tóż na Sybir, gdzie z tegoż powiatu znajduje się między in
nymi p. Teodor Radoński, poddany pruski. Aresztowania en 
masse Trwają bez przestanku. Z samego powiatu konińskiego 
wywieziono już przeszło 200 osób ze stanów Wykształconych, 
kilkuset trzymają dotychczas w więzieniu koniûskiém.

Schl. Z tg donosi, że rząd narodowy wydał w tych dniach 
odezwę do Europy, w którój wykazuje fałszywą grę Austryi 
względem Polaków i przypomina solidarność dążności ludów 
do wolności.

— Korespondent tutejszy pisze między innemi do W i e k u:
W Wilanowie po przeczytaniu ukazu kilkunastu gminom, 

wystąpił jakiś sołtys do Koif i ze skargą, że go pobili kozacy.’ 
W Oryszewie naczelnik wojenny z Rudy zwołał gminy. Po 
skończonćm czytaniu miał mowę, w której obiecywał włościa
nom opiekę od „Polaków“ i zachęcał ich aby wywdzięczając 
się chwytali, bili i dostawiali powstańców. Sołtys z Miednie
wic odpowiedział mu mniéj w;ęoćj w tych, słowach: „Już tam 
powstańcy, to jeszcze pół biedy; przyjdą, pożywią się czém 
Pan Bóg dał i pójdą, ale od Moskali nie mamyżadnćj obrony, 
a ci jak przyjdą to nietylko objedzą wieś do cna, ale pozabie
rają wszystko co się tylko da unieść.“ Słowa te oburzyły p. na
czelnika wojennego.

Wysyłanie transportów więźni w głąb Rosyi lub ną Sybir, 
nakładanie kar pieniężnych na pozostałych pod różnym pozorem 
trwa ciągle. O biciu Ławczenicza przy śledztwie dawniéj do
niosłem; zbity odleżał w szpitalu wię. iennym i gdy przyszedł 
do zdrowia znowu go stawiono niedawno przed komisją 
śledczą, gdzie go powtórnie zbito i zemdlonego odwieziono do 
szpitala.

W dniu 2 marca, jako rocznicę wstąpienia na tron, chciały 
koniecznie władze tutejsze poprowadzić uczniów szkół do ko
ścioła na uroczyste nabożeństwo. Udano więc przed uczniami, 
że święto galowe dopiero 3 marca się odbędzie, aby 2 zgroma
dzili się jak zawsze do klas. Kiedy jednak zakomenderowano 
do kościoła, uczniowie się rozbiegli na wszystkie strony. W je- 
dném tylko gimnazyum na Nowolipkach rzecz skończyła się 
traicznie. Tam kaplica jest urządzona w samym gmachu. Re
ktor Szmurło kazał po zgromadzeniu uczniów zamknąć bramy 
i prowadzić ich do kaplicy. Zrobiła się wrzawa, starsi podbie
gli wywalić bramę, za nimi młodsi i dzień przeszedł bez nabo
żeństwa. Rektor spisał protokół, podał trzech czy czterech 
niby przywódzców, których tóż natychmiast powieziono do cy
tadeli. Chłopcy ci zapewne zesłani będą do wojska.

— Podajemy dzisiaj dalszy ciąg czwartego z kolei ukazu 
carskiego z dnia 2 marca rb. Brzmi on jak następuje:

II. O komisyacb spraw włościańskich.
Art. 11. W każdój gubernii urządzoną będzie jedna a nej- 

więcój cztery komisje spraw włościańskich. Oznaczenie ii ści 
komisyi stósownie do jzeczywistój potrzeby i rozdzielenie mię
dzy nife powiatów urządzającemu komitetowi się porucza. 
W mierze, na uwadze mieć należy roziegłość gubernii i w ka
żdym powiecie, a w szczególności, ilość osad tego rodzaju w do
brach prywatnych, najmiłościwój rozdarowanych i instytuto
wych, jak niemniój większą lub mniejszą rozległość samych 
dóbr.

Art. 12. Wszystkie dobra położone w miejscowości, dla



którćj odddzielna komisya spraw włościańskich utworzoną zo
stała, podzielone będą na rewiry; w zawiadywaniu kżadćj 
komisyi będzie od 4 do 8 rewirów. Ilość rewirów od okoli
czności'miejscowych, o których w art. 11 jest mowa, zawi
sła. Repartycyą dóbr między rewiry sama komisya zaproje
ktuje i zatwierdzenia urządzającemu komitetowi przedstawi.

Art. 13. Każda komisya składać się ma z prezesa, po
mocnika jego (dla zastępowania go czasowo na przypadek nie
obecności lub choroby) i z czterech do óśmiu komisarzy. Ka
żdemu z komisarzy jeden z rewirów komisyi podległych powie
rzonym zostanie.

Urządzającemu komitetowi wolno będzie, w razach gdy 
tego uzna potrzebę, dozwolić powiatowym wojennym naczelni
kom zasiadać w komisyi spraw włościańskich z głosem sta
nowczym.

Art. 14. Postanowiona początkowo ilość komisyi i rewi
rów, jak niemnićj skład każdej komisyi i repartycya dóbr mię
dzy rewiry, będą mogły mastępnie uledz modyfikacyom, jeźli 
tego zajdzie potrzeba, za decyzyą urządzającego komitetu.

Każda komisya mieć będzie sekretarza. Fundusz na jego 
utrzymanie i na kancelaryjne wydatki wyznacza komisyi urzą
dzający komitet. Od tegoż komitetu zależy, wyznaczyć do 
rozporządzenia komisyi oddzielny fundusz, w miarę rzeczywi
stej potrzeby, na przybranie jeometrów, taksatorów i innych 
delegowanych dla wykonania na miejscu zleconych im czyn
ności. . .

Art 15. Do urzędowania w komisyach spraw włościań
skich przypuszczeni być mają, bez różnicy, osoby wszelkiego 
stanu, nie wyłączając cudzoziemców, którzy specyalnie zajmo
wali się już regulacyą powinności włościańskich.

Art. 16. Urządzającemu komitetowi nadaje się prawo 
ustanowić rodzaj i wysokość płacy, oraz prerogatywy służbowe, 
których używać mają prezesi komisyi, ich pomocnicy i komisa
rze rewirowi

Temuż komitetowi służy moc mianować, tranzlokować 
i uwalniać prezesów komisyi, pomocników ich i komisarzy re
wirowych.

W gubernii augustowskiej, mianowanie, tranzlokowame 
i uwalnianie prezesa komisyi spraw włościańskich, pomo
cnika jego i komisarzy rewirowych do dowodzącego woj
skami wojennego wileńskiego okręgu należy. On także mocen 
będzie, jeźliby tego miejscowe stosunki wymagały, rozdzielić 
komisyą dla augustowskićj gubernii zaprowadzoną na kilka 
wydziałów.

Art 17. Do atrybucyi komisyi spraw włościańskich
należy:

a) sprawdzanie i poprawianie na zasadzie artykułu 52 
tabel likwidacyjnych przez dziedziców dóbr przedstawionych 
i wprowadzenie w wykonanie tychże tabel, ostatecznie tćż za
twierdzonych;

b) poświadczanie układów dobrowolnych między dziedzi
cami dóbr a włościanami o uchylenie lub modyfikacyą sposobu 
użytkowania ze służebności, o przeniesienie osad, segregacyę 
i zamianę użytków i t p.; zatwierdzenie tego rodzaju układów, 
w przypadkach i z zastrzeżeniami przez urządzający komitet 
wskazać się mającemi;

c) dochodzenie sporów i zażaleń między dziedzicami a wło
ścianami: o prawa tych ostatnich do różnego rodzaju służe
bności, a osady i grunta podpadające pod moc ukazu o urzą
dzeniu włościan, o dokonane z pominięciem przepisów zamiany 
gruntów włościańskich na folwarczne, o przeniesienie osad itp.;

d) dochodzenie (na zasadzie oddzielnie wydać się mają
cych przepisów) próśb o przymusową segregacyą gruntów dzie
dzicznych od włościańskich, o przymusowe zniesienie praw 
włościan do służebności i użytków, o podział, obciążenie i alie- 
nacyą osad włościańskich, o przyłączenie do gruntów folwarcz
nych, w przypadkach artykułem 7 ukazu z dnia 19 lutego (2 
marca) 1864 r. o urządzeniu włościan dozwolonych, osad pod 
moc ukazu z d. 27 maja (7 czerwca) 1846 r. podpadających, 
o oszacowanie osad włościańskich, według ilości i jakości grun
tów celem dokładniejszego rozkładu gruntowego podatku;

e) decydowanie interesów w punktach c i d oznaczonych 
w tych przypadkach i z temi zastrzeżeniami, jakie urządzający 
komitet wBkaże;

f) obsadzenie opróżnionych osad włościańskich (pustek), 
po uprzednićm naradzeniu się z sołtysem i włościanami tćj 
wioski lub kolonii, gdzie takie puBtki się znajdują;

g) objaśnienie włościanom prawdziwego znaczenia ukazu 
z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 roku o ich urządzeniu 
i zapobieżenie szerzeniu się fałszywych pojęć o nadanych im 
prawach;

h) ułatwianie miejscowym wojennym naczelnikom, w miarę 
uznanćj tego przez urządzający komitet potrzeby, zaprowa
dzenia gromad gminnych i wioskowych i czuwanie nad postę
powaniem sołtysów wioskowych i wójtów gminnych;

i) roztrząsanie i decydowanie zażaleń na komisarzy rewi
rowych, i ' 1 •

j) załatwienie wszelkich wyznań i zleceń urządzającego 
komitetu w przedmiocie urządzenia włościan i miejscowój wiej- 
skićj administracyi.

Art. 18. Wyszczególnione w art. 17 czynności załatwiane 
będą częścią kolegialnie, przez komplet komisyi, w składzie 
art 19 oznaczonym, częścią przez czasowe delegacye komisyi 
z dwóch lub trzech komisarzy rewirowych złożone, które, 
z rozporządzenia kolegialnego komisyi dla odbycia i sprawdze
nia zarazem na miejscach powierzonych im czynności tamże 
wysłane będą, częścią nakoniec przez każdego z komisarzy re
wirowych, w obrębie jego rewiru. Urządzający komitet wyda 
szczegółową instrukcyą, w którćj wskaże jakie mianowicie 
czynności kolegialnego rozpoznania i decyzyi wymagają, a ja
kie czasowym delegacyom i rewirowym komisarzom zlecane 
być mogą. Taż instrukcyą porządek postępowania w tego ro
dzaju czynnościach przepisze.

Art. 19. Komplet komisyi składa się z prezesa, pomo
cnika jego i z komisarzy rewirowych. Dla ważności decyzyi, 
komplet przynajmniej z trzech członków składać się powinien.

Ażeby uniknąć zwłoki w biegu interesów komisarzy rewi-

rowych, w powierzonych im rewirach, urządzający komitet mo
cen będzie lub naznaczyć terminowe posiedzenia komisyi 
spraw włościańskich, lub zaprowadzić kolćj, w jakiej komisarze 
będą obowiązani przybywać na posiedzenia komisyi.

Art. 20. Wszelkie interesa na posiedzenia komisyi wno
szone, większością głosów decydowano będą. W razie równo
ści zdań, głos prezesa rozstrzyga. W niektórych interesach 
przez urządzający komitet wskazać się mających, prezes mo
cen będzie wstrzymać wykonanie decyzyi komisyi większością 
głosów zapadłćj i wejść zaraz z przedstawieniem do urządza
jącego komitetu dla wyjednania stancwczćj decyzyi.

Art. 21. Na prezesa komisyi wkłada się szczególny obo
wiązek w ogólności pilnować należytego i nieustającego biegu 
wszystkich powierzonych komisyi interesów, oraz zachować je
dność w praktycznćm stanowisku ukazów z dnia 19 lutego (2 
marca) 1864 roku w urządzeniu włościan. W tym celu pre
zes winien objeżdżać rewiry, w zawiadywaniu komisyi będące, 
dla przestrzegania tćj jedności w czynnościach miejscowych 
delegacyi czasowych i komisarzy rowirowych.

Art. 22. Korespondencya komisyi wychodzi w imieniu 
prezesa. Oprócz raportów na piśmie urządzającemu komite
towi składanych, prezes komisyi obowiązany jest, w oznaczone 
na to przez komitet termina, przybywać do komitetu dla oso
bistego przedstawienia i wyjednywania decyzyi w interesach 
poruczonych komisyi. Przy rozbiorze tych interesów ma on 
głos doradczy.

Art. 24. Komisarze rewirowi zostają pod bez pośrednićm 
rozporządzeniem komisyi spraw włościańskich. W załatwie
niu powierzonych im czynności wykonawczych postępują we
dług wskazań prezesa komisyi w czasie objazdów jego po re
wirach.

Art. 25. Komisye spraw włościańskich i prezes ich podle
gają bezpośrednio urządzającemu komitetowi.

Art. 26. Zażalenia na komisarzy rewirowych i na delega
cye czasowe, w tych wszystkich przypadkach, w których decy- 
zye ich i rozporządzenia, według instrukcyi wydać się dla nich 
mającćj (art. 18), nie będą uważać się za ostateczne i będą 
mogły uledz zaskarżeniu, podawane być mają do komisyi spraw 
włościańskich. Zażalenia na komisye i na ich prezesów na 
tćjże zasadzie podawane być mają urządzającemu komitetowi. 
Do podawania jednych i drugich skarg i zażaleń wyznacza się 
trzechmiesięczny termin. Zażalenia mogą być pisane po rosyj
sku, po polsku lub po niemiecku.

Zaskarżanie tabel likwidacyjnych osobnym odbywać się 
będzie porządkiem, w art. 45 przepisów wskazanym.

Art. 27, Wszelkie władze gubernialne, powiatowe cy
wilne, jako tćż i władze wojskowe, obowiązane są wypełniać 
bezzwłocznie legalne żądania komisyi spraw włościańskich, 
i udzielać wszelką potrzebną jćj pomoc.

GALICYA. '
O Kraków, 18 marca. W przeciągu lat kilkunastu już po 

raz czwarty rozciągnięto nad nami sten wyjątkowy. Obecny 
jednak co do arbitralności, z jaką władze postępują z wydala
niem tak przez nie nazwanych „cudzoziemców“ tj. Polaków, 
przechodzi dotychczas praktykowane środki ostrożności Oby
watele z innych prowincyi polskich, których jeszcze przed obe
cnymi ruchami w Kongresówce, dość znaczna liczba za najle- 
galniejszymi paszportami tutaj osiadła, choćby nawet postępo
waniem swem w oczach policyi, do tak groźnego z nimi postę
powania nie dali powodu, otrzymują rozkazy opuszczenia Kra
kowa. Wszelkie zabiegi i starania są daremne. Z góry po
stawiona zasada wypędzenia wszystkich cudzoziemców tj. Po
laków z jak najściślejszą akuratnością bywa przeprowadzaną. 
Dotychczas od nakazu opuszczenia Krakowa wolni byli nie 
tutejsi poddani pozostający w śledztwie na wolnćj stopie. Od 
kilku dni policya tutejsza wzięła ich także w swą szczególną 
opiekę, nakazując im wyjeżdżać za granicę, lub też do Lincu 
i Tyrolu. Aczkolwiek każdy wychodzący z więzienia, lub też 
zostający pod śledztwem na wolnćj stopie, składać musi przy
rzeczenie, iż bez zezwolenia sądu, miejsca pobytu swego nie 
opuści, to pomimo to policya nie uwzględnia tego. Ci, którzy 
złożyli kaucye są narażeni na zabór takowych, albowiem głó
wny powód kaucyi jest zapewnienie się, że pod śledztwem zo
stający nie ujdzie. Kaucyi tych nie zwracają też tym których 
wydalają utrzymując „jak będziesz Pan potrzebnym do roz
prawy, lub odsiedzenia kary, wtedy możesz Pan przybyć do 
Krakowa, a kaucya jest gwarancyą, że Pan na wezwanie się 
stawisz. Taki rozkaz otrzymał między innymi jenerał Kru
szewski (poddany belgijski), któremu nakazano, wyjechać za 
granicę, pomimo, że sprawa jego dotąd ostatecznie me została 
zakończoną, gdyż dopiero od wyroku przed kilku dniami za
padłego, o czćm już donosiłem, założył rekurs. Wprowadze
nie wszystkich nadzwyczajnych środków głos publiczny przy
pisuje dyrektorowi policyi p. Englischowi, który zasłaniając 
się jenerałem komenderującym bar. Bambergiem wszelkie 
środki represyjne jemu przypisuje. Świadomi jednak rzeczy 
twierdzą, że na liczne nakazy opuszczenia Krakowa p. jenerał 
Bamberg, stanowczego nie wywiera wpływu, lecz tylko polega 
na opinii p. dyrektora policyi. Nic więc dziwnego, że p. En
glisch postawiwszy aksioma, z którem nawet jawnie wystąpić 
się ośmielił „co do mnie żadnemu Polakowi nic nie wierzę“, 
miasto nasze pragnie wypróżnić pod zasłoną władzy wojsko- 
wćj ze wszystkich Polaków.

Nowem rozporządzeniem tajnem jest polecenie, aby straże 
strzegące rogatek miejskich podczas pogrzebu wypuszczały 
tylko za miasto księży i rodzinę zmarłego. Podobne nakazy 
Moskwa wydawała w Warszawie, z tą różnicą, iż miała od
wagę ogłosić je jawnie, podczas kiedy rząd austryacki wpro
wadzając je w wykonanie, ukrywa je w cichości.

Znane już wam rozporządzenie hr. Mensdorffa, w którym 
czytaliśmy, „że cudzoziemcy którzyby się nie meldowali, bez 
względu na los jaki ich czeka, bez wyjątku do kraju ojczy
stego wydaleni będą“. Zapowiedzi wydawania poddanych 
z Królestwa Polskiego objęte rozporządzeniem z d. 28 lutego 
już wchodzą w wykonanie. Wiadomo mi, iż przed kilku dniami 
wydał p. Merkl okólnik do wszystkich naczelników powiato-

wych, w którym zawiadamia ich, iż nie ma powoda odat, p 
nia do Krakowa na prowincyi uwięzionych obcych podda » 
lecz należy ich wydawać władzom rosyjskim nam’8, 
szych komorach. P. Schmerling zapewniał wprawdzie że 
pis podobny nie wnijdzie w wykonanie; widzimy jejŁ * ‘ 
władza wojskowa sięga dalćj nad zakres woli i władzy t 
stra stanu.

Tymi dniami jenerał Bamberg (podobno na insymjrii 
pp. Englischa i nadprokuratora Summera) wezwał sądy 
odtąd wszelkie posiedzenia publiczne w procesach polityca.ftCJ 
odbywały się przy drzwiach zamkniętych. Ostatnim proafe, 
przy otwartych drzwiach odbytym, był proces jenerała ¡,ar 
szewskiego, a za sprawozdanie z procesu tego zupełnie t i, t 
miotowo podane, zabrała policya nr. 26 W i e k u, który L 
wtórnćm wyszedł wydaniu.

Dnia 16 bm. odbył się proces redakcyi Czasu j JL 
czeniem publiczności. Jaki był przebieg rozprawy 
domo mi. Do ogłoszenia jednak wyroku które wczoraj n g 
piło, publiczność była dopuszczoną. Wyrok ten uznaje ¡¡L; 
ona Chrzanowskiego winnym zbrodni naruszenia spokojni 
publicznćj, tudzież winnym przestępstwa pochwalania kś pri 
dnćj czynności i skazuje go na 6 miesięcy więzienia; p.i 
niego Kłobukowskiego uznaje winnym zbrodni •—;~®uzamnwinnym
spokojności publicznćj nadto przekroczenia, za co sl 
na 4 miesiące więzienia i 40 złr. kary; w końcu p. Stani! 
Koźmiana uznaje winnym przestępstwa pochwalania ka 
dnćj czynności i skazuje go na 3 miesiące aresztu. Wi 
kich trzech skazuje na koszta procesu i ponoszenia 81 
Nadto orzeka sąd potrącenie kwoty 500 złr. z kaucyi L 
nika i zakaz dalszego rozpowszechniania numerów inkrj l 

wane artykuły zawierających, oraz zniszczenie skonfis L , 
nych numerów 270 i 287 z r. z. Wszyscy skazani zgłosi “s 
kurs, a prokuratorya zastrzegła sobie możność wniesień i 
kowego. ?

Gdybym nie napomknął, że ciągłe trwają areszto D 
i rewizye, czytelnicy gotowi by sądzić, że już wróciliśi _ 
stanu normalnego, tymczasem tak nie jest. Ciągłe reu 
i aresztowania tak po miastach, jak i wsiach.

Z prowincyi dochodzą wiadomości również o nieti “ 
nych rewizyach przez patrole wojskowe, straże wiejskie i .j 
darmeryą dokonywanych. Opowiadał mi jeden z mych«, 
mych, iż pewnego dnia dwór jego przez cztery różne pal ( 
był rewidowanym. Wojsko stojące nad Wisłą wmawi 
włościan, że każdy z nich, któryby tylko choćby i wskazi 
drogi do Kongresówki pomagał osobom tam dążącym, 
strzelanym zostanie. Loi

imi

irzi

Lwów, 14 marca. Dzisiaj uwięziono tutaj panią 
żonę znanego powszechnie księgarza i jednego znaj bogaty 
obywateli miasta, również panią Hillich, żonę piekarza, 
dwie dla podejrzenia, że zbierały składki dla powstani 
to donoszą dzienniki niemieckie. Stan oblężenia daje si 
szkańcom tutejszym mocno we znaki: rewizye i areszto’“ 
są na porządku dziennym, a patrole wojskowe anują sil 
ustannie po ulicach. Napływ do biur paszportowych jestr 
bardzo znaczny, mało komu przecież pozwala policya I 
dzoziemców pozostać w mieście i w ogóle w Galicyi, aG0, 
rodziny zamieszkałe tutaj od kilku lat i bynajmnićj nie 
prómitowane w oczach władzy muszą się poddawać koni , 
ści i opuszczać miasto.

W nocy z wczoraj na dzisiaj o godzinie 2 po póła« B 
buchł pożar na przedmieściu Żółkiewskićm, gdzie zg 
kilkadziesiąd bud tandetnych, tudzież dwie pobliskieI ¡^( 
nice. Budy te napełnione były różnego rodzaju rupii 
tudzież meblami, a że były drewniane, więc ogień śpi 
się szerzył i cały ratunek musiał się ograniczyć na pĄjjg 
niu, aby ogień nie posunął się dalćj. Szczęściem, że wn¡ i¡ 
przeciwnym kierunkowi na miasto. Szkody nie są 
jeszcze, ale zawsze będą one bardzo dotkliwe, bo ofiarą P|j0l 
padły składy towarów ubogich Izraelitów. Jfe,

P. Kób, inspektor jeneralny kolei żelaznćj arc. %nts 
Ludwika, zjechawszy przed tygodniem do Lwowa «kca 
w przeciągu kilku dni ze służby następujących urzę< 
pp. Ignacego Stadnikiewicza, inżyniera elewa, EmilaI 
skiego, dalćj pp. Kamińskiego, Sochaniewicza i Fr9ithcą 
Seweryna, zaś pp. Mallemu, Kędzierskiemu, naczelnik«'j|¡im 
cyi w Medyce, Darowskiemu i Radwanowi wypowiedziom , 
8pektor dalszą służbę na trzy miesiące. Ha 1

— Do Le mb. £ tg piszą pod dniem 12 marca: 
wodu zaprowadzenia stanu wojennego w Galicyi P?"“ )jn 
wiele osób przenieść się ztamtąd na Bukowinę. 
tedy w konieczności powiększyć czujność, skutkiem 
udało się już schwycić wiele osób, nie posiadających « 
cyi, a prawdopodobnie udających się do powstania.

„Być może, że okoliczność ta dała powód do wn 
tu krążyć poczęła, jakoby Btan oblężenia także i na 
Bukowińskie miał być rozciągniętym. Wieść ta w« »e g] 
zasługuje podług nas na wiele wiary, a to głównie dla połm 
księstwo Bukowińskie choćby nawet istotnie dostarczy 
tak zwanych „zuziiglerów“, powstaniu polskiemu w P. ( 
jest przychylne. Ludzie, biorący udział w powstań u, 
wprawdzie przejeżdżać z Multan do Polski i na0. **
dnak nie zdaje nam się być rzeczą tak bardzo nieb 
a to tćm mnićj, że przechody te nie dzieją się masann

NIEMCY.
Drezno, 21 marca. W izbie poselskićj odbyU 1

obrady^ nad budżetem wojskowym. Głosami F¡¡ 
dozwolono rządowi powiększyć armią o 20Ü0 W » 
cerów. tiejsl

FRANCYA. ,
Paryż, 19 marca. Jutro i pojutrze odbędą, 

uzupełmające w 1 i 5 okręgu wyborczym. WątP“z’ 
bardzo jest rzeczą, czy który z wielu kandyd 
otrzyma większość głosów. Siècle popiera p

¡c t 
1

uuzyiua giuaun. ciciic írrpgfl»
okręgu wyborczym, a p. Garnier-Pagès w 5 °Kh’pIOcr 
ąion nationale zamiast Garnier-Pagès woiaiauj r u .



Temps i Debaty polecają, p. Laboulaye;
_____ ego zaleca p. Pinard. Bancel z powodu nie-

¿aUania" formalności snusiał odstąpić. Morin po raz drugi 
le 1 si9 « powodu zakazu zebrań przedwyborczych. Pasquet 
Im L8 przez własne stronnictwo zostali pominięci w inte- 

5 Carnot i Garnier Pagès. Pozostaje jeszcze p. Tolain, 
5jt 60 robotników, którzy podpisali znany manifest i p. 
ricLévy, którego poparł Constitutionnel.

Wczoraj rozpoczęła się w senacie dyskusya nad petycyą, 
jej, co zakazu książek niereligijnych. Komisya wniosła 
coZjście do porządku dziennego. Naprzód mówił baron 
iła Ljpuys Montlaville, który żądał, aby przekazano pety- 
e j 5 uwzględnienia ministerstwu spraw wewnętrznych i spra
ny [iwości. P. Laguerronnière zaś starał się dowieść, iż we- 

zdania" jego boska zasada chrystyanizmu nie potrzebuje 
! i się pod opiekę kodeksu karnego, stojąc pod opieką po- 
nie^nego sumienia, trądycyi wieków i szacunku ludów. Kar- 
j i ( Bonnechose, znany z konserwatywnéj przemowy, jaką 
ie I cesarz przy jego instalacyi, żądał w imieniu religii, mo- 
MjSci, i świętości rodziny i Francy i, jako senator, chrześcia- 
ka Francuz, aby rząd położył tamę zalewowi, który grozi 
P'ŁU towarzystwu. P. Delangle przemawiał za przejściem 
lies ,rządku dziennego, ponieważ zasady rewolucyi 1789 roku 
azu ci!y we Francyi na zawsze wolność sumienia. Dyskusyą 
ini aono do jutra.
ki ^ Napoleon wybiera się w podróż naukową do Senegam- 
mj • „ ,, , — — ukończeniu rozpraw nad bud-

Bll presse acy. Austryacy zarekwirowali w Jutlandyi 5000 wołów 
i 2500 koni.’

Flensborg, 18 marca. Rozpoczęto znów ogień na szańce 
dv bełskie. Słychać silną kanonadę.

TURGYA.
W Bośnii i Hercegowinie wielkie panuje wzburzenie z po

wodu nadużyć szlachty poturczałćj. Komisarze Porty wy
słani w te strony nie mogli, a nawet może nie chcieli ich po
wściągnąć; śledztwa rozpoczęte usnęły, urzędnicy dopuszcza
jący się nadużyć wyszli czyści jak bursztyn, i tylko sprawców 
zburzenia szkoły chrześeiańskićj w Trzebini ukarano, co znowu 
jednak wiele krwi napsuło w Carogrodzie. Od reji chrześciań- 
skićj ściągają Turcy za pomocą baszybosuków podatki z suro
wością nieubłaganą, a ponieważ niema czćm płacić ubogim, 
uciekają więc w góry pograniczne Czarnogórze, gotowi bro
nić przynajmniej życia. Na Czarnogórze po bazarach ogło
szono rozkaz księcia Czarnogóry, aby każdy się zbroił i był 
gotowym ruszyć w pole. Szczególnie ludność jest rozdraż
niona z powodu iż pod Podgórzycą Turcy gromadzą materyał 
do budowy i zakładają piece wapienne, z czego wnoszą, iż 
jeszcze więcćj stanic warownych chcą wznieść w Czarno
górze.

j'$c na przykre warunki dozwolił 
niewydała spodziewanego 
jak nąjściślćj przetrząsał

nareszcie gospodarz rewizyi, i 
przez rewizorów rezultatu. P. Jankowski 
wszystko, oficer p. Oelsfeld przerzucał na

wet pościel po‘łóżkach damskich.

Przybyli do Poznania.
Dnia 22 marca.

BAZAR. Wyazomirski z Lrólestwa, wł. dóbr Żychliński z Uzarzewa, 
hr. Dąbska z Kołaczkowa, Karśnicki z Mchów, Lalewicz z Kr. 
Polskiego, hr. Kwilecki z Dobrojewa, Skórzewski z Kretkowa, Bo
rzęcki z Brzostkowa, Chłapowski z Kopaszewa, hr. Mielżyński 
z Miłosławia.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Budzyński z Kleryki, Skórzewski 
z Radłowa, Bitaszewski z Turza, pani Daleszyńska z Damasławek, 
ekonom Schmude z Johannesbergu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Asesor Bückner z Berlina, ku
piec Freund z Zürich, wł. dóbr Górecki z Kr. Polskiego, Żółtowski 
z Zajączkowa, Rogaliński z Cerekwicy, Miśkowski z Kijowa, wł. 
dóbr Sawicki z Rybna.

MILIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Kupcy Bentz z Constatt, Schulz 
z Królewca, Landsberg z Berlina, Offenbach, Schmidt z Drezna, 
kapitan Verder z Magdeburga, leśniczy Freytag z Bankau, dr. Beii- 
mann z Bonn, Metzel z Hilarowa, pani Griss z Marienwerder, wł. 
dóbr Lange z W. Rybna.

HOTEL BERLIŃSKI. Kupcy Kophal, Petrich z Berlina, Troski 
z Parzęczewa, Busse z Sliwna, Rochlitz z Bentscben, wł. dóbr Ką- 
sinowski z Sadów, Modlibowski z Kromolic.

W 
ia
i fód dnia dzisiejszego dwór przyjął na 21 dni żałobę po 
«7 i bawarskim. Ks. koburski waudyensyi pożegnalnćj otrzy- 

od cesarza wielką wstęgę legii honorowćj. O rezultacie 
tos iks. Ernesta powiada Mémorial, że krótki pobyt jego 
leni ryżu wzbudził w nim to przekonanie, iż Francya poprze 

to kombinacyą, która pogodzi pragnienia Niemiec z ca-
i Danii.

™ - Stojący tu załogą szwadron spahów powróci do Afryki; 
r® iie na prośby rodzin tych jeźdźców pozostałych w Algie-

Mówią, że pewną ilość młodych Arabów z znaczniejszych
1!e11 sprowadzą na dwór cesarski, gdzie pełnić będą obo- 
aei ¡¡paziów. .

Sławna śpiewaczka Adelina Patti otrzymała w poda-
3 Pi od cesarza parę świetnych nausznic z pereł i dya- 
a%

'Londyn, 21 marca. Morningpost donosi, że Dania 
iïia rozejmu i żąda za podstawę dla konferencyi oddziele- 
Szlezwiku od Holzacyi i połączenie Szlezwiku z Danią, 

%c tę sarnę podstawę, na ktôréj zapadły uchwały w latach
j 1852
- Z Nowego Jorku donoszą, że jenerał skonfederowa- 

a • Preston udał się do Meksyku, aby na zasadzie wzajem- 
'J uznania zawrzeć traktat handlowy.

Z Szangai donoszą, że najbliższym francuskim statkiem 
kwym przybędzie do Europy poseł japoński.

a p. Fould do Madery po
raj

Ostatnie wiadomości
Turyn, 22 marca. Dzisiejsza Opin i on pisze: Wczo- 
opuścił Garibaldi Kaprerę z 6 osobami na parowcu 

’ .......... Sądzą, że udaje się do Anglii, gdzieangielskim „Lavalette.“ 
go się spodziewają.

— Niedzielna Gazeta N a-r o d o w a zaś w liście z Lon
dynu z 15 marca zawiera:

„Do wiadomości, jakie odbieracie z Włoch, dodać wam 
mogę,’ że jenerał Garibaldi ma tu przybyć, i w tćj chwili kiedy 
kiedy to piszę, zapewne już jest na statku, który mu przyja
ciele z Anglii posłali. Co zaś do przyjęcia jego tutaj, łatwo 
sobie wyobrazić, że będzie świetne, tak jak to Anglicy umieją. 
Zresztą stronnictwo liberalne zechce z tego uczynić jak naj
większy kapitał i potrząść tu populacyą, która w tćj chwili 
potrzebuje pewnćj sposobności, ażeby módz wybuchnąć ze 
swoją ekscentrycznością po długićm już milczeniu.

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

■ Dnia 22 marca.
Żyto: słabo, wyp. 100 węcpli, na marz, i marz.-kw. 28, na 

odstawę wiosenną 28, kw.-maj 28’/,, maj-czerw. 29*/,, czerw.-lip. 301/, 
tai. pl. Okowita: trzyma się, na marz. 12”z„, kw.. 13, maj 13*/,, 
czerw. 13’/,, lip 13”/,,, sierp. 14*/, tal. pi.

Berlin, 21 marca. Pszenica: 100 fnt w miąjśaa: 44—56. 
tal. pł. wedle jakości Zjyt o: 83—84 font. 33*/,—*/,, 82—83 funt 
33’/«, na marz i marz.-kw. 32*/t, na odstawę wiosenną 32*/,—
•/,, maj-czerw. 33’/,-

k sią~ 
estf 
:ya DANIA.

Kopenhaga, 15 marca. Berlingske Tjdende zawie- 
list z Gothenhurga, który opisuje wypadki zaszłe w Szto- 

on|ie 11 bm. Z powodu wyjazdu norwegskich radców stanu 
!i się uroczystość, przy którćj miał mowę hr. Mandel- 

micister spraw zagranicznych. Ubolewał on nad tem,
. uznano jak należało usiłowań Szwecyi. Znanemjest 
ie. ¡scenie króla Karola dla Danii i Fryderyka VII; w radzie 
lP’j wakićj niema także ani jednego, któryby nie podzielał 
°P| srętszego współczucia dla cierpień Danii, któryby nie pa- 
fliniewem wobec bezprawia i gwałtu, jaki znosi naród nie- 

liczbą ale walczący mężnie za swą niepodległość. Inne 
mniemały, że naciskiem zdołają uspokoić wzburzone 
'onnie żywioły, ale kwestya przybrała. większe, niż się 

'ziewali rozmiary. Russell co do Szwecyi niedokładne do- 
ńta przedłożył. Oświadczenia, złożone przez Szwecyą 

„lica z. r. zgodne są zupełnie z zdaniem, jakie objawiła we 
iniu. W lutym rząd szwecki wzywał usilnie Anglią i Frań, 

ań aby poprzeć Danią, ponieważ Szwecya i Norwegia 
. cbcą usunąć się od zobowiązań podjętych w traktacie lon- 

Lt^m. Szwecya sądziła zawsze, iż kwestya ta nie da się 
2 im rozwiązać, proponowała już przeto konferencyą przed 

laty, gdy umysły były jeszcze spokojne. Widoki kom 
powszechnego są bardzo niepewne. Szwecya pragnie 

lfL ’jn na zasadzie zabezpieczającej prawa Danii. Europa 
J może zezwolić, aby najświętsze prawa gwałcono bezkarnie, 
e Mego Szwecya winna mieć się na pogotowiu. Rząd spo- 

!,a się pomocy od każdego obywatela.
18 marca. Indćp. belge zawiera ztąd na 

lSł. , -„.„my: Przez cały dzień 16 bm. Prusacy bom.
;. a°wali Dybel bezskutecznie. Korpus który skierowano na 
y6 skrzydło wkrótce się cofnął. Nieprzyjaciel posuwa się 

zy1 ^nudniowi Jntlandyi. Sześć tysięcy Austryaków opuściło

¡(oparowe syn konsula angielskiego w Chrystyanii przybył

rót p- 
ezf
ii." T , Sprzedaż konieczna,

a
lie:

indi

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 22 marca. Dzisiaj jako w dzień urodzin NPana w ko

łach urzędowych, wojskowych i po szkołach publicznych odbyły się 
zwykłe uroczystości i obchody. Wczoraj już inaugurował je wielki 
czapstrzyk wojskowy, a dziś z rana strzelanie z dział na wałach for
tecy poznańskićj.

Koźmin, 19 marca. Piszą ztąd do Ostd. Ztg. W ostatnich 
dniach roznosił po mieście sługa golicyjny adres winszujący i z wy
znaniem uczuć lojalności. Podpisanymi byli sami urzędnicy i osobj
zależne od rządu. . .

Między stojącymi tutaj załogą dragonami a ludnością polską przy 
szło już kilkakrotnie do bójek. W niedzielę dnia 13 bm. wojsko po 
rąbało kilka osób wśród zamieszek pałaszami.

Gniezno, 18 marca. Dnia wczorajszego przyszło o godzinie 2 po 
nołudniu w miasteczku Witkowie do zamieszek między patrolem pro
wadzącym więźniów politycznych, a ludem zgromadzonym tamże 
z okoliczności jarmarku. Wojsko dobyło pałaszy i porąbało do 20 
osób z których jedna w krótce skonała w skutek ran otrzymanych, 
druga niebezpiecznie jest ranioną. Zdarzenie to wywołeło w miaste
czku i okolicy wielkie wrażenie.

.• Z Inowrocławskiego, 16 marca. Wczorajszej nocy, około go
dziny 10 przybył patrol wojskowy do Głajkowa, folwarku leżącego nad 
granicą Królestwa i obstawił dwór, podwórze i wszystkie budynki go
spodarcze. Po północy przychodzą oddziały wojska jeden po drugim, 
aż zebrała się cała kompania piechoty i około trzydziestu ułanów. 
Dowódzca miał najprzód mowę do całego oddziału, a potem w asy
stencji żandarma wezwawszy gospodarza domu p. Truchlińskiego, 
oznajmił mu, że ma polecenie odbyć w całym folwarku jak najściślej
szą rewizyą. Zabrano się tćż zaraz do dzieła, i zaczęto tak w dworze 
jak w innych zabudowaniach wszystko przewracać, przetrząsać i wy
rzucać, mianowicie zboże w stodole, mieszając jedno z drugiem. Gdy 
iednakte nie osiągnięto pożądanego rezultatu, (jak się żołnierze wyra
zili do stróża nocnego, miało tu być ukryte 1000 sztuk brom) wzięto 
się do kopania w «tndnłaćh. stajniach, domach komorniczych, skli

w»* —----------------------- ---- ' 11

stodołach, stajniach, domach komorniczych, skle
pach. splantowano prawie wszystkie ogrody, poodrywano podłogi, 
przeszukano szczelnie wszystkie piece, kominy i rnry, nie opuszczono 
żadnego zgoła kąciku, jednakże wszystko napróżno. Udano się na 
pole, kopano po bruzdach i rowach, porozrncano stogi, ale i tam mc 
nie znaleziono. Trwało to szukanie od godziny 6 rano do 11 przed 
południem. Dowódzca opuścił nareszcie folwark wraz z oddziałem, 
lak się zdąie z wielkim żalem, gdyż się wyraził do pana T. „Tą rażą 
wprawdzie nic nie znaleźliśmy, ale może inną rażą lepiej nam się po
wiedzie 1 W cza3ię lewizyi obiecywali żołnierze stróżowi i innym słu
żącym po 15 i po 10 taL nagrody, jeźliby który z nich powiedział, 
gdzie się broń znajduje. Jednemu parobkowi przyłożono bagnet do 
pierśi, a drugiego chwycił sierżant za gardło i trzęsąc mm, zmuszał 
do podobnego zeznania. Jestto z kolei już czwarta rewizya, jaka się 
w tem miejscu odbyła.

Nadmienia się jeszcze, że gdy rzeczona rewizya się odbywała, 
dwóch kozaków dońskich, przejechawszy granicę, zbliżyło się do sa. 
mój wsi. Pruscy ułani odprowadzili ich napowrót do granicy.

a Z Krotoskiego, 19 marca. W zeszłą sobotę dnia 12 bm. nagle 
został otoczony dwór i zabudowania gospodarskie we wsi Sośnicy, 
nrzez kompanią wojska z 47 pułkn piechoty i kilkunastu dragonów 
pod dowództwem oficera Oesfelda w asystencyi komisarza obwodo
wego Jankowskiego z Pleszewa w celu odbycia rewizyi. Niespodziane 
to najście zdziwiło nie pomału gospodarza tym więcej, że pan komi
sarz niemiał upoważnienia piśmiennego i że wieś Sośnica ani do jego 
obwodu ani też do tegoż nawet powiatu nie należy i na tym. funda
mencie gospodarz zabronił rewizyi. Pan Jankowski atoli oświadczył,

- ~ •___rnmobnro nr ramo /vrtsvi*ii ZWftŹA'gdzie go zbili Austry- j że dom opieczętuje i zostawi załogę wojskową w razie oporu.

czerw.-lip. 35—*/4, lip.-sierp. 36—"/„ 
sierp.-wrześ. 37—36’/,, wrz.-pażdź. 37’/«—37 tal. pł. Jęczmień: 
17Ś0 funt,, wielki 26—32 tal pł. Owies: 1200 funt, w miej
scu 21’/,—23, na marz, i marz.-kw. bez obrotu, na odstawę wio
senną 21’/,, maj-czerw. 22’/, pł., czerw.-lip. 22’/,, lip.-sierp. 23 
*/, tal. żąd. Groch: 2250 funt, do got 35—46 tal pł. Rzep: 
85—87 tal pł. Rzepak: 83—85 tal. pł. Glój r sepio wy: 200 
funt, bez beczki w miejscu 11’/,na marz, i marz.-kw. 11*,,, 
kw.-maj 11*/,«—*/,, maj-czerw. ll’/4, czerw.-lip. H’/,—’*/,, pŁ, lip-- 
sierp. 11*., żąd., wrześ,-paźdz. 11 taL pł. Olój lniany:
100 fant bez beczki w miejscu 13'/, tal. pł. Okowita: 8000®/, 
Traii. w miejscu bez beczki 13**/,,—”/„, na marz, i marz.-kw. 
13’/,, kw.-mąj 14— •/„—13“/„—*>/„ , maj-czerw. 14’/14—*/,-’/„ 
czerw.-lip. 14’/,—’/,, lip.-sierp. 14”/,,—15 —15, sierp.-wrześ.
14*/,—’/,, wrześ.-paźdź. 15’/,, paźdź.-listop. 15*/, tal. pł. Wyp. 
100 cent, oleju rzep.

Wrocław, 21 marca Na targu: piękna śred. pośled.
sgr. śgr. śgr.

Pszenica biała 64—66 62 52—68
„ żółta 59-60 58 52-56

Żyto 39-40 38 36-87
Jęczmień 35—37 33 SO—81
Gwirg 28—29 27 25—26
Groch 45-47 42 38 - 40
Rzep zimowy: 198—188—178 sgr. za 150 fntbrutto
Rzepak: 188—178—168 sgr. za 150 fnt. brutto.
Rzep latowy: 158—148—133 sr. za 150 Ł br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: trzyma się, po
ślednia 9—10’/,, średnia 11—12, wyborowa 12*/,-’/,, najpię
kniejsza 12*/,—13*/, tal pł. Koniczyna biała: bez znacznych 
zmian, pośled. 10—12, średnia 13—15, piękna 15*/,—16, najpiękniej
sza 16’/,—’/, tał, pł. Pszenica: na marz. 45*/, tal. pł. Ję
czmień: na marz. 33 tal. żąd. Owies: na marz. 35*/„ kw.-maj 
36j tal. żąd. Rzep: na marz. 90*/, tal. pł. Olój rzepiowy: 
bez zmiany, w miejscu 10’/,, na marz.-kw. 10’/,,, kw.-maj 10’/, pł., 
maj-czerw. ll”/„, czerw.-lip. li*/,, żąd., sierp.-wrześ 11’/, tal pl., 
Okowita: bez zmiany, wyp. 15,000 kw., w miejscu 18’/,, na marz, 
i marz.-kw. 13*/„ kw.-maj 13*/,, maj-czerw. 13’/,, czer.-lip. 14, 
lip.-sierp. 14’/, taL pł.

Sicseein, 21 marca. Na giełdzie. Pszenica: trzyma się, 
z dążnością ku podwyższeniu, 85 funt, żółta w miejscu 46—49*/,, 
83—85 funt, żółta na odstawę wios. 50—’/,, maj-czerw. 52, czer.- 
lip. 54, lip.-sierp. 54’/,, sierp.-wrześ. 56, wrześ.-paźdź. 57—56*/, 
taL pł. Zyto: trzyma się, 2000 fant, w miejscu 30*,—32, na 
odstawę wiosenną 31’/,—*/,, maj-czer 33, czerw.-lip. 34'/„ lip.- 
sierp. 85’/, tal. pł. Jęczmień: 70 funt w miejscu 25*/, taL pl 
Owies: 47— 50 funt, na odstawę wiosenną 21’/, taL pł. Olej rze
piowy: słabo, w miejscu 11’/», kw.-maj 11—10**/,,, wrześ.-paźdż
lit, tal. pł. Okowita: trzyma się, w miejscu bez beczki 13*/,
—*/„ z beczką 13*/,, na odstawę wios. 13*/,,, maj-czerw. 13’/,,
czerw.-lip. 14, lip.-sierp. 14’/,,—’/, tal. pł. Olój llniany: lepiój,
w miejscu z beczką 14 żąd., kw.-maj 13 tal. pŁ Siemię lniane: 
rygskie 13*,, pernauskie 12*/, tal. pł. Zameldowano: 300 węcpli 
pszenicy, 500 węcpli żyta i 400 węcpli owsu.

Bydgoszci, 21 marca. Tasenica : 125—128 fnt. wagi hol 
(81 funt 25 łót—83 funt. 24 łót. wagi celnój) 40—43,
128—130 fiat. 43—45, 130—134 fn. 45—48 tal. pł. Gatunki pośle
dniejsze o 5—8 taL niżój. Żyto: 120—125 fnt, (78 fut 17 łót 
81 fnt 25 łót.) 25—27 tal pł. Groch: do got 26—28, na 
paszę 24—26 tal. pl Jęczmień: wielki 24—26, drobny 20—22 
tal. pł. Okowita: SOCW0,', Trall. 12*/, taL pł.

W npłynionym tygodniu był znaczny ruch i obrot na berlińskim 
targu wełnianym, gdyż producenci skłaniali się do ustępstw, w Wro
cławiu zaś z powodu spodziewanych wyższych cen pozostali przy da
wniejszych żądaniach. Płacono za dobrą pruską wełnę około 60 tal? 
rosyjską około 50 tal. Sukiennicy krajowi zakupili mniej więcćj 
1000 cent.

Na targu wrocławskim sprzedano w zeszłym tygodnia przeszło 
2000 cent Targowano nieoledwie wyłącznie wełnę rosyjską po 53—58 
tal., którą trzech saskich przemysłowców zakupiło. Polską wełnę pła
cono po 66—72 taL

Na targu londyńskim rozpoczętym w dniu 3 b. m. sprzedano do 
| dziś 40,628 balonów. Znaczne zakupy robili przemysłowcy fcan- 
I cnscy.

Konie pojazdowe, rasy czysto wołyń- 
I Bi ' e’tylko co z Litwy przybyłe; oraz do- 

?' l łomotami ruskiemi i pojazdem otwartym, 
’•i LP° umiarkwanćj cenie - z przyczyny 
81 tona*one|° Przez właściciela odjazdu koleją, 

ii-i w Bazarze na sprzedaż. Uprasza się 
jLj111 W. i w. panów Polaków o łaska- 

tu' ¿Wyudział w kupnie. (959)

Polak, który zdatnym 
¡aültki /ng0 ęhł°pca mającego już dobre po- 
-11 lidziu ° 4 ,8ty gimnazyalnéj przysposobić, 
' 4 natychmiast miejsce u właściciela S ą- 

"o w Bożacinie pod Rogowem.

Ponieważ gimnazyum św. Maryi Magdaleny 
będzie od Wielkiéjnocy rozszerzoném i nowi 
uczniowie będą tam do wszystkich klass niż
szych przyjmowani, przeto zakład mój prywa
tny od tego czasu zwijam.

(926) Prof. Rymarhiewicz.

One gouvernante suisse cherche à se placer
soit à ¿Posen, soit dans la province. Pour 
prendre des renseignements on est prié de 
s’adresser a Madame Bienwald, Grobla No. 4, 
Poznań. __________ [953]

Ucznia do handlu swego poszukuje
Jf. X Kamieński,

[923] Skład płócien i bielizny w Bazarze.

Kram obszerny,
w którym się obecnie księgarnia Mittlara znaj
duje, jest od 1 kwietnia r.b. do wynajęcia przy
Wrocławskiej ulicy Nr- 9_______ (864)

Płótno do bielenia
przyjmuję na bieinik mój w Szląsku.

Robert Schmidt, 
Antoni Schmidt,

[915]
dawniéj

Poznań, Rynek 63.
Nasienie olbrzymich buraków

znane z wybornej jakości (żółte Pohla), szefel 
po 5 tal., meckę po 10 sgr., sprzedaje 

[193] Karol Heinze w Kłecku.

Papierosy Pulgiana,
z tureckiego tytoniu. Fabrykat ten amatorów 
cygaretów zadowolni zupełnie.

Polecam mianowicie:
Osmanie i Sułkowskiego po 12 złp.,
Redif po 9 złp.,
entre Acte po 6 złp. za 100 sztuk.

[951] J. N. Leitgeber

Dominium Gądki pod Kurnikiem 
ma do sprzedania paręset szefli łubi
nu Żółtego i jeszcze około 20 szefli 
koniczyny czerwonćj. [952]
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«błłiesztóenie.
Fanty w mi'es:ąćach kwietniu, maju, czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześniu 1863 r. aż do 

upłynionego czasu udzielonych pożyczek i 6 miesięcy późnićj z tutejszego lombardu miejskiego 
rie wykupione pod Nrem 3566 3830 4063 4454 4604 6879 6882 6883 6896 6909 6938 6942 
6944 6950 6962 6967 6971 6987 6993 6995 7007 7013 7017 7021 7028 7047 7052 7053 7057 
7095 7096 7110 7126 7130 7134 7137 7139 7141 7142 7152 7161 7166 7175 7178 7180 7183 
7195 7205 7233 7242 7263 7264 7271 7274 7280 7292 7295 7301 5302 7322 7327 7332 7327 
7332 7333 7338 7339 7340 7341 7343 7344 7345 7347 7349 7396 7406 7425 7430 7431 7432 
7440 7441 7442 7443 7458 7466 7488 7493 7495 7500 7504 7507 7508 7510 7523 7525 7526 
7527 7531 7532 7533 7534 7535 7536 7537 7538 7539 7540 7543 7545 7546 7549 7550 75¿7 
7597 7600 7620 7626 7627 7633 7659 7660 7674 7681 7682 7683 7688 7690 7698 7702 7703 
7710 7717 7718 7719 7727 7728 7734 7735 7737 7739 7754 7756 7761 7768 7771 7773 7777 
7781 7791 7802 7803 7813 7816 7843 7845 7873 7907 7925 7926 7937 7949 7951 7955 7958 
7959 7972 7979 7990 7994 8004 8017 8023 8027 8028 8055 8072 8078 8084 8091 8106 8135 
8144 8158 8168 8169 8189 8208 8213 8214 8215 8217 8231 8236 8240 8266 8275 8278 8282 
8 00 8311 8333 8340 8342 8349 8350 8352 8355 8356 8366 8367 8389 8403 8405 8411 8412 
8428 8433 8450 8461 8469 8475 8476 8480 8483 8484 8487 8492 8495 8496 8597 8498 8520 
8521 8534 8548 8570 8590 8591 8594 8621 8639 8647 8653 8668 »687 8692 8727 8773 8777 
8778 8806 8821 8828 8834 8858 8863 8879 8884 8886 8892 8902 8909 8925 8926 8951 8952 
8971 8972 8989 8990 9003 9004 9011 9013 9031 9032 9036 9041 9042 9055 9071 9076 9097 
9098 9105 9107 9108 9120 9126 9178 9185 9196 9211 9224 9245 9252 9284 9303 9310 9316 
9324 9341 9359 9380 9387 9397 9401 9406 9407 9410 9414 9418 9433 9438 9441 9489 9495 
9499 9511 9519 9525 9526 9538 9551 9554 9563 9568 9569 9573 9587 9589 9590 9594 9603 
9606 9618 9623 9635 9636 9647 9654 9669 9672 9676 9679 9681 9694 9703 9708 9713 9722 
9825 9726 9732 9733 9739 9763 9765 9769 9770 9775 9786 9789 9792 9800 9810 9811 9815 
9825 9829 9835 9837 9749 9867 9870 9874 9880 9884 9898 9903 9918 9919 9921 9928 9933 
9948 9950 9956 9970 9983 9990 10007 10009 10015 10019 10040 10054 10069 10081 10088 
10093 10095 10097 10098 10099 10102 10113 10115 10116 10156 10172 10184 10187 10189
10191 10192 10202 10204 10221 10222 10227 10231 10235 10237 10244 10252 10255 10264
10271 10273 10277 10280 10285 10290 10309 10313 10318 10322 10325 10326 10328 10332
10335 10353 10357 10368 10371 10372 10381 10402 10403 10414 10431 10436 10448 10455
10455 10461 10463 10465 10468 10469 10491 10498 10499 10501 10502 10511 10518 10523
10525 10537 10545 10547 10548 10554 10580 10581 10582 10585 10589 10602 10610 10617
10619 10623 10629 10643 10650 10651 10659 10660 10661 10666 10668 10669 10670 10672
10687 1 0689 1 0699 10717 1 0718 10723 10727 10730 10734 1 0739 10743 10755 10756 10757
10758 10761 10773 10779 10791 10798 10810 10817 10831 10836 1084010843 10845 10863 
10868 10869 10871 10881 10890 10891 10898 10904 10906 10916 10927 10928 10929 10939
10942 10963 10965 10975 10982 10984 10986 10988 10993 10995 10996 11009 11010 11014
11015 11021 11025 11032 11039 11070 11071 11087 11089 11090 11099 11109 11110 11121
11143 11165 11167 11169 11187 11190 11206 11212 11217 11221 11222 11226 11228 11232
11235 11243 11248 11251 11257 11259 11260 11269 11276 11277 11288 11291 11299 11300
11307 11311 11315 11316 11320 11322 11324 11328 11329 11337 11340 11349 11350 11351
11354 11359 11371 11372 11374 11377 11382 11383 11389 11404 11406 11408 11409 11412
11415 11424 11426 11428 11432 11436 11439 11444 11447 11472 11485 11489 11490 
11493 11496 11500 11501 11502 11510 11521 11527 11539 11540 11544 11547 11549 11557 
11562 11563 11565 publicznie sprzedane będą, dnia 18 kwietnia r. b. i w następujących dniach 
w pr/.edpołudnicwych godzinach od 9 do 12 godziny w lokalu lombardowym przy ulicy Szkólńćj 
Nr. 10, o czém niniejszem donosimy.

Poznań, 23 stycznia 1864. (642)
___ _________ ____ ________ Magistrat.__________

Młockarnia i wialnia parowa.
Rolnicy, którzyby chcieli spodziewany tegoroczny sprzęt rzepiowy kazać wymłćcić 

parową młockarnią i wialnią, zechcąisię co|do bliższych warunków aż do 15 kwietnia zgłosić 
franco do podpisanego. Beuth.Gr

(9491__________________________________właściciel dóbr rycerskich Gołęcin pod Poznaniem.
Na Wielkich Garbar«cn Nr 3. naprzeciwko

gimnazyi, jest wygodna stancja dla studentów. 
Bliższe szczegóły u gospodaizr tćj kamienicy 
w podwórzu (960)

Aby uskutecznić odbyt jeszcze znacznych 
m ich zapasów win
Bordeaux, reńskich i starego 

węgrzyna,
zniżyłem na czas wyprzedaży trwającej jnż 
tylko do końca bieżącego miesiąca jeszcze zna
mię ;ch ceny.

Poznań, dnia 22 marca 1864.

[955j Jakób Tichauer.

Panny do szycia kapeluszy słomkowych za
dobrćm wynagrodzeniem znajdą natychmiast 
zatrudnienie na Wrocławskiej ul. 15. [957]

Dom. Żurawia pod Kcynią ma 
na sprzedaż 200 maciorek,

►które ;; pomiędzy 300 mogą być wy
brane. Wszystkie są zdatne do chowu i mógą 
w miesiącu lipcu być odebrane. [941]"

Dom. Chorynia dod Kościanem
ma na sprzedaż dziś już, lub tćż po 
strzyży zaraz do odebrania, 800

macior i 800 skopów, w przeważnćj 
części zupełnie młode i bez źadnćj dziedzicznćj 
choroby. [883] j

Z Kurnika, w obw. rejencyi poznańskiej
odebraliśmy przód kilku dniami pomiędzy wielu innenn także następujące szahówną- 
które tu w interesie podobnie cierpiących osób dosłownie’pcdajemy:

„Wielm. Pana upraszam, aby zećhciał nadesłać mi załączoEe tu butelki na no-, 
pełnione. Wyleczyłem się już z choroby mojćj, cierpiałem bowiem na ztkiiuilcn;.. 
iądka i d legliwy kaszel, oba zaś cierpienia ustąpiły skntŁi 
użytego Pańskiego wybornego wyskoku słodowego, zą c0 Po 
Pawu najbardziej dziękuję.

Chcąc zapobiedz ponowieniu się ckoroby, chcę jeszcze spotrzebować 12 butelek, \ 
służy napój rzeczony także osobom zdrowym, gdyż ożywia i posila,

Z szacunkiem itd.“ C. Beyer, król. zarz. pocztowy
Kurnik, 23 stycznia 1863 r. L,

Do nadwornego liweranta, pana Jana Hoffa, nowa ul. Wilhelmowska Nr. 1 w Ber,

Akcyjne Towarzystwo zabezpieczenia od ogt
w Gladbach.

Niniejszóm zawiadamiamy szanowną publiczność, iżeśmy agentowi generalnemu 
gdeburskiego Towarzystwa zabezpieczenia życia, panu Kdmundowi laindln 
w Poznaniu, na Poznań i jego obwod regencyjny oddali agenturę główną Towarzystwanasz

Dyrekcya.

Akcyjne Towarzystwo zabezpieczenia od
w Gladbach.

Kapitał zakładowy 3,000,000 tal.
Towatzystwo zabezpiecza od ognia, piorunu i eksplozyi za stałe i umiarkowane prei 

wynagradzając nietylko poniesione bezpośreduio skutkiem pożaru szkody, ale nadto szk 
wynikłe przy gaszeniu, ratowaniu tudzież postradane zabezpieczone przedmioty. Przy z; 
zpieczaniu domostw mieszkalnych i mobiliów przyjmuje się także na życzenie osoby zabezi 
czonćj gwarancją za pożar mogący wyniknąć z gazu używanego do oświetlania.

Każdemu, któryby w Towarzystwie tćm zabezpieczyć się chciał, udzielają poniżej 
mienieni zastępcy polecający się niniejszćm zarazem, jak najchętniej każdćj bliższćj wiadc: 
ści. Prospektów udzielają bezpłatnie.

Poznań, w marcu 1864.
Agent główny: Agenci specyalni:

(954) Eiundberg, Chwalfszewo Nr. 38. A. B. Bttpner, ul. Wrocławska Nr,
___________________ _________________ Brunom BBembiński, kolo Tumu

lila kobiet.
Praktykujący tutaj od lat 20 lekarz, chirurg i aknszer, p. Dr. Łegab, kawaler ord' 

orła czerwonego, członek honorowy Towarzystwa chirurgów i akuszerów w Stutgardzie, uży 
dla kobiet podczas ich brzemienności lekarstwa znoszącego nietylko wszelkio w czasie tym z 
wiające się dolegliwości, ale nadto bardzo ułatwiającego połóg. Skutkiem licznych próśb , 
stasowanych do Dra Legaba, celem rozpowszechnienia rzeczonego lekarstwa, przychyla* się te 
do życzeń tych, oddając mi przepis do wygotowania jego. Polecam więc wspomniony el 
ksicr kobiecy, nadmieniając, że butelka oryginalna wraz z wskazówką pana Dra Legi 
po 15 sgr. w aptece mojćj się sprzedaje.

Bojanowo, w W. Ks. Poznańskićm. Biclschowsky, aptekarz klasy I.

Mający sławę europejską profesor medycyny przy wszechnicy wroclawskićj, p. Dr.! 
bert, kawaler krzyża legii honorowćj itd., dajenastępującą opinią:

„Niniejszćm zaświadczam, że lekarstwo używane przez Dra p. Łegab przeciwko dole 
wościom żołądkowym, zamuleniu itd. kobiet brzemiennych, według zbadanego przezenl 
składu jego praktycznie i dobrze jest złożone.

Wrocław, 5 marca 1864. podp. Łefeert.1'

Powszechnie szanowany właściciel ziemski okolicy tutejszej, p. porucznik Bflning " i 
borwitz pisze: ,,W interesie kobiet poświadczam niniejszćm chętnie, żeżona moja, która pi 
czas dawniejszćj brzemienności swojćj nieopisane cierpienia, ukończone zwykle ciężkim pil 
giem, znosić Siusiała, podczas ostatniej brzemienności swojćj skutkiem użytego eliksieru ko! 
cego Dra Legaba od wszelkich tego rodzaju dolegliwości była wolną, a połóg miała jak “a- 
twiejszy. Saborwitz, w Szląsku, ] maja 1864.

ŃSaks Boning, właściciel dóbr rycerskich.

KOKS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 21 marca.

¡¡W praaUe. J ,, j Jj; |

Pożycz. dobrow.........
— rząd. 1859......... .
— 50, 52 konw.
— 54,55,57,53
— 1856........
— preffi.1855...........

Obligi dług, skarb.,..
— Marchii.............

Listy sast. Marek....
— Pras Wach......

Perser..

5a$$
8%
3%
4
3’/s
4
4
3%
4

— W. Ks. Pera.........
— — — (nowe)
— - - — (nowe)
— Bsląskie............... 8%
— gwar.- B............... S%
— Prus Zach.......3%
— rent Mará...........  4

— Ferner.../..... .......... 4
-- W. Ks. Pokiu....... 4
— Pr. Ws. 1 Zach.... 4
— Nadreńsirie.............. 4
— Saskie.,.....................  4
— Bsi^skie.............. 4

Paptóry sijtrafiicsas.
Atate. metali...................3
— Poś. aarod.............. 5
— Obligi 250 A.......... 5

Kosy. 5 ęoży. StiegL... 4
— 6 — ........ . 5

Bezy. pot. analeL......... * 5

98'/,

93

Uwaga. Składy rzeczonego eliksieru kobiecego urządzi się w wszystkich mis, 
e wiec firmy raczą sie jak najspiesznićj udać werost do mnie.

Freonu.

Polsk. obligi skarb......
— Cert. A. 300 eŁ
— — B. 200 rt. 
— Lis. i. n. w R. 8 
— Ob. citk. 500 rt.

99%' Pieniądzu
105' 4 Frydrychsdory...............
94',jLujdory............................
99%' Złota. funt csl..............
99%'|Srebra — dito...........

123 ‘ Saskie biL kas...............
89%ljNieia. banku,................

— płat- w łapsku
89 %? Austr. bank....................
— ¡¡Polskie biL bank.........
93%]Disk. bank od weksli
88% ---------------
— : Akty* keitl ielarajch.
— ¡¡Berfin-Anhalt.................
— aBerlin-Hamb..................
94 ’/«teerL-Pocsd.-Magd.

Berl.-Saaecin........
WrceŁ-Freib....

-- najnow.... 
Brasg-Niakie.... 
Koźlo- Bo gum in.

— pierwot..

93%

83%
93%
97%
96%
W
96% Doiao-SzL-Mareh. 
96%’IDölao.SsL koL pob....
— a — pierwot...............
98%‘Półn. Fryd-Wilh..........

i Górao-BsL A i C........61%' - Litt B.................
67% -Opol-Tarnowic...............
75 % Starogr.-Pcan..........
79 1--------------
91’/«’ Afccys Laak. I kredyt. 
89 Beri. Stew, kas.............

1 %

4 —
5 —•
— —
4 —
4 86%

— —
— —
— —
— —
— —
— —
—- —
— —
— —
— —

4
4
4 —
4
4 —
4 —
4 —
4 —
7 —

4
4 —
5 —
4

5% —
3% —
4 ——

£’/» 101

4 116

pła
cono.

72’/«]Berl. Tow. band.......
89’/,]Gdański bank pryw...,
— ¡Dysk Udział kom..,.. 
78%]Gota bank. pryw......
— |Hanow. dito..................

Królew. dito..................
113’„]Lipsk. Stów. kred.....
110 Magd, bank pryw......
459%! Pomer. bank rycer....

29 Pora bank prow.......
99”,, Prask udz. bank........
— I Sriąsk. Stów, bank....,

99.% --------------
85 Akcje przemysłowe.

; Beri. feb. koL żel......
5% | Minerwy Szlęskiój...... .

Concordia......................
Magd. assek. oga........

160
135
191%

OkUgacye i prawem 
phrwsstósiws.

137%'Beri.-Anhalt..................
129% - ............

BerL-Hamb.
82%' — IL Esa...
58 Beri.-Pocg.-Mag. A.. 
— — Litt C..
— — Litt D...........
95 Berl.-Szcsecin.........
65% — H. Ein.............

i Koźlo-Bogumin.......
— DL Em..........

Dolno-SzL-Marcb...
— konwen,..........
— — IH ser....
— — IV ser..,.

Póln.-Fryd-Wilh.... 
Góra.-Bil Litt A.

Litt, B..

61
J57
142
65

BedakiOr odpowiedzialny Twydawca w «artępstWłeTsketepaii Jaskulski. —

[928]

4
ty
4%

4
4

7-

4
4
7

4
3%

dftBO.
pła-

aono.
— ,06%
— 102— 97%
?3 —
— 97’/«
— 102— 77
— 91%
— 93
95%

130
— 103

99'/«
— 25%’— 3ł5

1

i
ioo’/«l
99%!

•fc- 94’/J

94 1

— 1
— 92%!
— 88%;
96— 94-,S

94%
93 1

99%— —— i
87 — 1

— Nakładem i

— Lit D............
— Lit E..........
— Lit F............

Starogr.-Pozn........ .
- IL Em............
KUKS GIEŁDY W

dnia 21 marca.
Papiery I pienlędie.

Dukaty........................

CKMCEsusn
pła-

*/. dane. sono.

4
ty
ty
4',

94*, Górno SzL

QQ1/ __

ÖCLAWIU.

96

Luidory. no%
Aust. banknoty.........
Nowa Waluta Auat.... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, liśt zastaw.....

nowe,................... .
nowe;......... .......
Listy Kent .....>.. 

¡Szląakie lut Zast...y„.. 
nowe Lit A—....
nowe........................
Lit B......................
Lit. C....................

, Listy Kent............
94*/J — Obiig. prow...........
94 ¡Polskie Listy Zast.........

— nowe Emie...........
— ObL skarb...............

obL cząatk. A 500 zŁ

— tow. assek. oga. 
Akcjo Szląak. koki id.

now. Emis..............
obi. z praw, pierw.

4

7
7
7
4
4
4
4

7
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4%

84’/«

94%'
95%

92% 
100 I

100

79

94»,

98%

— LitB
— obi z pr. pierw.....

............Lit D.

.........Lit E
[OpoL Tara......
Koźlo-Bogumin
— obL z pr. pierw.

[Listy zast gai nowe
z kup. w. austr 

listy sast gaL stare z 
kup. w mon. kr....
KUKS STÓW. KUP,-W 

dnia 22 iharca,
Pora List, Zastaw...,
— nowe.....................
— nowe............ •____

Pora, list Rent...... .
— akc. bank, prow,
— obL prow..............
— obligacye pow....
— obL mel. Obry....
— obligi pow-..........
— obi. miejsklL Em. 

Prask, obi. skar,
— poźy. skarb..
— dóbr. poży...
— poi. skarb...

68 — pot z prom
26’%! Sz. list Zast,

SZach. Prask,
Polskie
Gómo-ari.skc. koLźel.. 

129%“ — obL z pr. pierw. E.
|8tar-Pozu. ak. koL 4eL 
Polskie banknoty 
Zagranicase banknoty.

w Poznaniu

58%

73'/, li' i

77 I76

POZNA1*®

4 —
3% —

4 —•
4 95*/«

5 101
5 -*•
5 —

4% —
4 —

3% —
4 —'

4%
7 -
3%
3% —
3% —

4

—

i-
84’«

Beuth.Gr
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